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NAJWIĘKSZY Z KRÓLÓW

W bezsenną noc młody książę Albrecht zwraca się do ojca, króla Leoryka, by udzielił mu rady. Aby uspokoić 
syna, Leoryk opowiada mu legendę o wielkim zdobywcy, królu Aughildzie, i jego licznych dokonaniach w 
całym Entsteigu. Tej opowieści Albrecht nie zapomni. To ideał, do którego powinien dążyć każdy król.
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O-ojcze?

Albrecht? 
Dlaczego nie 

śpisz? 

Ja… 
nie mogę 
zasnąć. 

Ja…

Słucham…

Mieszkańcy 
miasta traktują 
mnie inaczej. 

Synu, rzecz 
w tym, że ty 
jesteś i�y. 

Jesteś 
księciem. 

Pewnego dnia 
możesz zostać 

królem.

Może 
będziesz 
kolejnym 

Aughildem!

Aughildem?

Lorem ipsum



„Był wielkim człowiekiem. 
Kimś, kogo spotykała 
niesprawiedliwość…”

Dwadzieścia?!

 Miało być 
trzydzieści! Siedmiu 

ludzi przypłaciło 
życiem ten wyrąb!

Bo tobie 
i twojemu panu 

było zimno!

Ludzie 
zginęli, 

aby było wam 
ciepło zimą!

Ojcze, 
dlaczego 
polujemy? 

W wędzarni 
mamy dość 

jedzenia nawet 
na długą 

zimę.

Dzicz coraz 
bardziej się 

gniewa na naszą 
chciwość. 

 Szlachta 
żąda futer, synu. 
Dlatego musimy 
znieść gniew 

fey…
 …Albo oddać 

głowę katowi.

„Z wiekiem Aughilda rósł jego 
gniew na niesprawiedliwość 
wobec ludu. Dlatego… zgłosił 

roszczenie mocą ducha!”

 „Roszczenie? 
Mocą ducha? Nie 

rozumiem”.

„Samotnie zapuścił się 
w głąb dziczy i zawarł 

pakt z krainą…”.

„Kraina 
dostrzegła jego 
cnotę i odwagę. 
Mianowała go 

królem”.

Z twoją pomocą 
wymierzę zemstę 

mieszkańcom 
Entsteigu. 

Mój oddział 
przypomni im, że 

powi�i się lękać 
mrocznych kniei. 

Fey będą 
mogły odzyskać 

dzicz, która według 
prawa należy do 

nich.



„Czy był 
łaskawy?”

„Oczywiście!”

Nadchodzi nowa 
pora roku, bracia! 
Pora, aby szlachta 
poczuła powiew 
nowego wiatru!

„Niestety nie każdy 
potrafi uszanować 

dobroć. Został 
zmuszony do bitwy”.

„Wola Aughilda była tak 
potężna, że niebo spowił 

mrok, by ukryć jego armię…”

idzie noc? 
tak szyb...

Na nich!

„Deszcz padał, jakby rzeki 
zaczęły lać się z chmur, 

zamieniając żyzne pole w bagno 
i pętając jego wrogów”.

Odwrót! 



„Jego armia przeprowadziła 
pierwsze udane oblężenie 

potężnego bastionu, 
Entsteigu”. 

„Nie dało się ich 
zatrzymać… bo 
kraina była po 
ich stronie”.

Zabić 
wszystkich, 

którzy stawiają 
opór! Dajcie im 
stal i krew!



„Nie musiał być 
okrutny. To byli 
jego ludzie.” 

„A jego wybrała 
przecież sama 

kraina.”

„Wprowadził 
zmiany i nowe 

prawa.” 

Król Aughild 
stawia pięćdziesiąt 

żądań…

Jeśli je 
spełnicie, 

nie dosięgnie was 
odwet. 

Otrzymacie nowe 
życie.

„Co stało się 
z tymi, którzy 
stawili opór?”

„Król musi się 
upewnić, że jego 
poddani wiedzą, 

kiedy zbłądzili, synu.”

„Jednak powinien 
uczyć ich łaską, nie 

przemocą.” 

„Aughild cenił sobie 
głównie miłość 

i wsparcie zwykłych 
ludzi.”

Twój 
magazyn jest 

pełen drewna… 
gromadzisz je nie 
z potrzeby, lecz 

dla zysku!

Nie możemy 
brać więcej, niż 

to niezbędne.

Nieposłusznych 
wobec mnie 

osądzą duchy 
Szarwalu.

„A więc ludzie 
go lubili?”

„Kochali 
go! Był dzielny 
i sprawiedliwy.” 

„Wybudował 
miasto na nowo, 
umocnił potężne 

królestwo!”

„To dzięki niemu 
złowrogie duchy 

z dziczy zostawiły jego 
lud w spokoju.”



Ta sama 
szlachetna 

siła drzemie 
również w tobie, 

Albrechcie. 
Właśnie tak 
postrzegają 

cię i�i.

Dostrzegają 
twoją przyszłą 

wielkość. Czują 
inspirację.

Ponieważ 
wiedzą, czym 

możesz się 
stać.

“i rozumieją 
siłę, którą cię 
obdarzono.”

Oto jest, 
Albrechcie.

“Człowiek, dziedzic krwi, 
wybrany przez krainę, 

by objąć władzę.”

Grobowiec 
Aughilda…


